
dliwości, w wojsku, urzędach, w ży­
ciu gospodarczem i pohtycznem, 
precz z sekciarstwem i wszelkiem 
warcholstwem,—wtenczas głosy bo 
jowe zastępów kato­
lickich podziałają jak 
surmy wojenne na 
przeciwników i zmuszą 
ich do opa­
miętania się 

Przed 3 
laty pewna 
Czarnoskó - 
ra tancerka 
objeżdżała 
stolice eu ­
ropejskie.
Jej występy 
najbezwsty 
dniejsze wi­
tały tłumy 
spoganione 
z entuzjaz­
mem. Kie­
dy jednak 
przyjecha­
ła do Ho- 
landji, kra­
ju, w któ­
rym katoli­
cy, aczkol­
wiek two­
rzą tylko jedną trze 
cią ludności, doskona 
le są zorganizowani,
wtedy katoliccy Ho- j .  E K s. Biskup Adamski, 
lendrzy, a zwłaszcza b irkup  ka to w ick i, p ie rw szy  dyrekto r chłopcy doStOW.MłodZ 
kobiety narobiły ta- N ac i. im ty t . A k c ji K a to iick . w  P o lic e . p0lsk. (SMP) aby tam
kiego hałasu, że rząd zakazał tań- kształcić ducha, wzmacniać serca, kuć 
ców nieprzyzwoitych. broń do świętej walki pod sztan-

To się nazywa: wyjście na front! darem Chrystusowym.

Dlaczego u nas pełno plugastwa 
w kinach, na scenach, vV oknach 
wystawowych i kioskach? Dlacze­
go takie niebywałe rozluźnienie o- 

byczajów w modzie, 
przy zabawach, na pla­
żach ? Bo my na to 
wszystko biernie, a- 

patyczn ie 
patrzymy.

„ N a sza  
słabość,— 
powiedział 
Lamenais— 
j e s t  s iłą  
w rogów ”.

T rudno 
pracować i 
walczyć, w 
pojedynkę. 
Trzeba iść 
ławą do a- 
t aku ,  bo 
w łączności 
je s t moc.

Dlatego 
mężczyźni 
i kobi e t y  
11 i e c li się 
gain jdosto 
wai/yszeń i 

związków katolickich: 
do Stowarzyszeń Mę­
żów i Niewiast katolic­
kich, a dziewczęta i

BŁOGOSŁAWI ENI !
Błogosławieni, którzy pokój czynią. 
Albowiem pokój będzie ich udziałem. 
Błogosławieni, których w życiu całem 
Serce bywało miłości świątynią. 
Błogosławieni ci, którzy zdradzeni, 
Niepomni zdrady znów z pomocą bie2ą, 
Którzy niezłomnie w prawość bliźnich wierzą 
Mimo ich błędów — tez błogosławieni.
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Błogosławieni ri, których nie zrazi 
Niewdzięczność ludzka jadem swym zatrutym 
I których, żyjąc w tym świecie zepsutym, 
Duch niewdzięcznością nigdy się nie skazi. 
Błogosławieni, wy wszyscy na świecie. 
Którzy przebaczać umiecie urazy,
Którzy zdradzeni w uczuciach sto razy. 
Sto pierwszy raz na nie zdobyć się umiecie.
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